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P ołączenie Bałtyk -  M. Czarne
przedmiotem wldciego zainteresowana zagranicy — z okazji

wizyty mm. Gatencu w Polsce
B U U K A R E S Z T . (P A T .) W ie lk ie  

zainteresowanie w izytą m inistra spr 
zagr. Gafeneu w  W arszaw ie  prze ja* 
yria się na każdym  kroku.

Dziennik „Kumania** pudkreśla  
gorące i szeztre Drzj jęcie, jakie zgo 
towano m inistrafi Gatencu w  Polsce  

„W ysłann ik  „Curentiiia“  pudkre  
ila  znaczenie wizyty dla dalszego po 
głębienia sojuszu polsko-rum uńskie  
go, na podstawie którego oba kraje  
zobow iązały się do

W Z A J E M N E J  O B R O N Y  
na w jp ad ek  zagrożenia obecnych po  
Siadłości terytorialnych.

Dziennik podkreśla następnie 
Wspólnotę interesów7 na obszarach, pn 
łożonych między Bałtykiem^ Morzem

Czarnym,. W is łą  i Prutem
Dziennik „Cniversu l“  pisze, Zt 

poza spraw am i polityki polskiej znaj 
dą się na porządku rozm ów obu mi 
nistrów również
W A Ż N E  S P R A W Y  G O SPO D A R C ZE , 
a zwłaszcza wprowadzenie w  życie 
pianu, który przew iduje połączenie 
W is ły  z Dniestrem.

*

R ZYM , (PAT). Cała prasa poświęca 
wiele uwagi wizycie nón. Gafeneu w W ar 
sza wie.

„ to p o lo  di Koma" przewiduje, ze w 
wyreku współpracy polsko-rumuńskiej op­
racowany ma być plan budowy kanału, 
łączącego Bałtyk z Morzem Czarnym.

BERLIN, fPATJ. Tutesze czynniki po- 
'ttyczne śledzą w izytą rumuńskiego mi­
nistra spr. zagr. G atencu z baczną uwagą,

„Berllner B oeuen  Ztg." pisząc o wi­
zycie min. Gatencu w W arszawie, oma­
wia rozmowy Beck— Garencu, podkreśla­
ne możliwości przystąpienia Polski do mię 
dzynafoaowcj komisji uaddunajsklej ora* 
kwestię utworzenia połączenia wodnego  
W isła— basen Dunaju przez rzeki San 
I Dniestr.

„Deutsche A llg . Ztg ." podkreśla zna­
czenie rozmów warszawskich z punktu 
widzenia połączenia wodnego M orze Bał 
tyckie— M o r z e  Czarne.

„Na‘ onal Z lg ."  podkreśla znaczenie 
sojuszu wojskowego polsko-rumuńskiego.

u o  w izycie min. Ciano

Rewolucja w  Hiszpanii
‘ apuiibliharisUifc i

Flota gen. Franco płynie na pomoc powstańcom
ST. J E A N  D E  L U Z . (P A T .) W ed  

ług doniesień z  Carłageny, trw ają  
tern zacięte walki. Rad ostacja w Car 
tagenie ogłosiła wczoraj w  południe 
kom unikat, z którego wynika że wia 
dze nie zdołały opanować ruchu po 
wstańczego ludności. R6w'nież i w 
miejscowościach okolicznych wybu  
chio powstanie przeciwko władzom  
republikańskim .

ST. J E A N  D E  L U Z . (P A T .) Radio  
stacja republikańska w  Cartagenie w 
em isji przedpołudniowej ogłosiła, że 
znaczna część jednostek floty repub  
łikańskiej zbuntowała się przeriw

sw ej w ładzy i zdecydowana b#4a 
przejść na stronę gen. Franco.

Speaker wzy wał ludność do przy 
łączenia się do powstania tnaryua 
rzy.
t a H H m n a

ta.

ambasadorem Angli w Buraos
BA G D A D , (RAT), how y ambasador 

brytyjski w Burgos Sir M aurice Peterson 
który był przedstawicielem W ielk iej Bry­
tanii w haku, 20 marca przybędzie samo­
lotem do Londynu, skąd uda się do Hisz­
panii by objąć swe nowe sfanowisko. 

■ H B U n B U B B H H B H B M U U

W krótce po godzinie 10 rano ta 
sama radiostacja ogłosiła, że artyle­
ria  obrony wybrzeży przyłączyła się 
do buntu, przed godz. 11 ogtoszouu 
o przyłączeniu się do zrewoltowanych  
oidz ia łów  garnizonu Carłageny i po  
wstania ludności.

Już o gouz. 11.30 radiostacja ogło 
siła kom unikat o obsadzeniu je j 
przez w ładze republikańskie i opano  
waniu powstania.

*

B A R C E L O N A . (P A T .) N a  skutek 
wiadom ości o rewolcie w  Cartogenie, 
flota gen. Franco wyszła z łśadyksu, 
kierując się do Carłageny.

Pr&gnlf x być przyjaciółmi
dotychczasowych wrogów

Znamienne oświadczenie g^n. ha«tCii - Ciy pod adresem Franci ?
L O N D Y N .  (P A T .) W  w yw iadzie , 

udzie lon ym  k o respon d en tow i „Sun  
d » y  C h ro n ic ie "  w  B arce lon ie , gen. 
Franco potw ie rdz ił jeszcze ra z  w oię  
Ł acn ow an ia  zupe łne j niezależności 
po lityk i H iszpan ii n a ro d o w e j. N aw e t  
plędz ziemi hiszpańskiej nie dostanie

się pod żadne obce panowanie —
zapew n ił gen. Franco.. (N o w a  H iszp a ­
nia n ie będzie  k ie ro w a ła  się ani ideą  
re w an żu  ani niemi v. iści. Św iat lo  mu. 
si zrozum ieć.

Z w yc ięstw o  bez zgody  b j łu b y  p ró ­
żnym  trium fem . I’ ragn iemy być przy- 

JSas.--.pa"

jaciółm i tych nawet, którzy dotyeh 
czas byli naszymi wrogam i. Jeżeli 
nasi wczorajsi w rogow ie zechcą 
szczerze współpracować z nami Hisz 
pania swym i w łasnym i siłami będzie 
m ogła odzyskać miejsce, które nale­
ży się je j w  Europie, 

rtoatóarw..-----

Włochy o koloniach dla Polski
R ZYM . (P A T .) Dzienniki w  kores 

pondem.ji z Londynu obszernie przy  
taczają głosy prasy angielskiej, po 
święcone kolonialnym  potrzebom Pol 
ski.

„Stam pa ‘ pisze, że wizyta min
i im mii ini m n J

Ciano w  W arszaw ie  przyczyniła się 
do zaktualizowania zagadnień kolo­
nialnych, które do jrzew ają  corai 
szybciej do dyskusji i konkretnego 
rozwiązania.

Dwa incydenty 
na granicy sowiecko - mandżurskiej

T O K IO . (P A T .) A gen c ja  Dornei 
donosi z  H s iu k in g  o  dw óch  in cyden ­
tach, jak ie w y d a rzy ły  się na gran icy  
so w ieck  o -m a n dż ursk  ie j.

W  sobotę rano trzech kawalerzy- 
stów sowieckich nielcgainic w’kroczj 
ło  na terytorium mandżurskie, ostrze 
liw u jąc patrole grau.czne w  pobliżu  
Suifenho w prowincji Kirin.

D rugi incydent w ydarzył się w  
niedzielę o godz 8 rano. 40 żołnierzy 
należących do sowieckiej straży gra  
nicznej przedostało się na terytorium  
m andżurskie w  pobliżu Kwanietai ua 
północ od strefy Suifenho w  prow in ­
cji Kirin. Żołnierze sowieccy ostrze­
liw a li patrol złożony z 20 żołnierzy 
mandżurskich.

■ M h U  —

Przemówienie yicepr. Kw.atkowsxic 30
W  / .  © •  l i .

J. PadereftSKi 
ul egł 7 a Każ en u rękł

N O W Y  JORK (P A T .) Ignacy Pa  

derewskf, którego stan zdrow ia ns 

tyle popraw ił się, że przedwczora' 
m ógł wyjechać na torunee koncerto  

w er zm uszony by ł podróż przerwać

Jak się okazuje, Paderewski uległ 
jakiem uś bliżej nieokreślonemu zaka 

żenią rekt. N a  najbliższe 2 tygodnie 

koncerty zostały odwołane.

Znów nuwy rząd 
w  belg i?

BRU KSELA , (PAT). Rada Min strów 
p o  przewodnictwem premiera Pierioi 
zakończyła przedwczoraj swe obrady o 
godz 21 nie powzląwszy iaa n e j aecyzjl.

*

BR U KSELA , (PAT). W  kołach politycz­
nych panuje przekonanie, ii prawdopo­
dobnie dziś król wyznaczy nowego pre­
miera który będzie starał się utworzyć 
rząa nr podstawie porozumienia pomię­
dzy dwoma stronnictwami; katolickim i so 
slallstycznym-

W A R S Z A W A , (PAT). V ' dniu 5 marca 
w świetlcy federacji PZ O O  w Warszawie 
odbyły się obrady Rad" Związkowej Zw, 
Oficerów Rez., w których wzięli ua-.ał: 
prezes raay, p. wicepremier Kw.alkowski, 
prezer zarządu gt., gen. Górecki, komen­
dant gen. Jarnuszkiewicz i delegaci ok­
ręgów  z całego kraju.

Zagaił oo>-ady wiceprem.er Kwiatków 
ski, wygłaszając pizemówienie, które 
streszczamy ponizei

Koledzy! lako  obyw atele państwa, 
obarczeni wysokim stopniem odpow ie­
dzialności, nie możemy nie reagować jas­
no i wyraźnie a nawei solidarnie na pew ­
ne objawy ogólno-poiilyczne. My wiemy 
zbyt dobrze, że  sytuacja Każdego narodu 
I społeczeństwa jest laka, jaką jest reak­
cja obywateli na sprawy publiczne

W  Polsce w olę zwycięstw,- —  w nie­
zawinionym przez nas kryzysie wrześrio- 
wym —- rep ezeniowała nie tylko armia 
i jej wodz naczelny a le i całe  solidarne  
I psychicznie mocne s|>ołeczeństwo pol­
skie.

Ta wola zwycięstwa i w cl odport 
nie może przygasną! w obecnych warun- 
Kach międzynarodowych —  ani na chwilę. 
W  naszym rozumieniu, kto we w spółcze­
snym świecie pozwoli sobie dziesięć ra­
zy przydeptać palce u nóg bez czynnej 
reaKcji I odporu, ten po raz jedenasty 
otrzyma ,pałką po głowi*' Oto pierwsza  
prosta prawda. Drugą prawdą jest: Tam, 
gdzie solidarność kastowa I partyjna w y. 
daje się w ielka i ważna, a solidarność na- 
'odowa mata, tam historia sączy się ma-

„Chce się nas zagłodzić
P rzem ów ien ie  m in. G oebbelsa na otw arciu  targów  Stpskich

raj
LIPSK, (PAT). W  Lipsku otwarto wczo- 
w niedzielę, wielkie targi wiosenne, 

którym czynn ki oficjalne nadały nazwę 
,Pierwszych Międzynarodowych Targów  
Wielkich Niemiec".

Liczba wystawców dochodź łym ra­
zem rekordowej cyfry 10 tysięcy, reore— 
zentując łącznie 28 krajów europejskich 
i zamorskich. Przygniatającą w ększość, do 
90 procent, stanowią Niemcy, łącznie z b. 
Austrią i Sudetami.

Zainteresowanie targami jest niezwyk 
le wielkie, z całych N emiec i wszystkich 
krajów europejskich przybyło tysiące kup 
ców i przemysłowców.

Z Polski liczba gości oceniana jest już 
w pierwszym dniu na przeszło 500.

LIPSK, (PAT). Uroczystego otwarcia 
targów lipskich dokonał m n, propagan­
dy Rzeszy, dr G oebbels, wygłaszając 

przy tej okazji dłuższe przemówienie.

Na wstępie mówca uzasadnia koniecz­
ność sprawiedliwego podziafu dóbr natu­

ralnych w świecie, mówiąc, iż twlaf moż­
na obecnie podzielić na pańsrwa posia-

Ganchi u kresu sił
R A D Z K O T . (P A T .) D okto rzy , czu­

w a jący  nad  zd row iem  G an dh icgo  
stw ierdza ją , iż ciśnienie k rw i u m a- 
hatniy podniosło się z 1«8 do 180 
Uamiliii sirarił na waniee 2 funty i spę 
dził noc niespokojnie.

Żon a G and liiego  p rzyby ła  do łoża  
m ahatm y, k tó ry  jest bardzo w yczer­
pany, ale w ieczorem  na życzenie Gan  
dliiego  p ow ró c iła  do m ie jsca, gdzie  
b i ła  in ternow ana , pon iew aż  nie jest 
w iadom ym , czy o fic ja ln ie  została  
zw o ln iona .

N E W  D E L I I I .  (P A T .) W  ko łach  
zbliżonych  do K on gresu  in dy jsk iego  
utrzym u ją , iż dziś ro zpoczn ą  się roz  
m ow y pom iędzy  p rzedstaw ic ie lam i 
K ongresu  a w icekró lem  In d y j, w  celu  

za ła tw ien ia  sporu  pom iędzy w ładcą  
a ludnośc ią  Radzkotu.

dające i nieposiadające. „Stanowisko na­
sze w Kwestii podziału dóbr świata jest 
wyraźnie sprecyzowane I streszcza się w 
zdaniu: „życie  narodów Jest ważniejsze, 
aniżeli rienałuralne i niezgodne, z du 
chem czasu ideologie gospoaarcie .

Chce się nas zagrodzić I sądzi się, t e  
pogodzi się z tym naród 80-miłlonowy.

Świat musi wreszcie zrozumieć, że po­
siadamy nadmiar produktów przemysło­
wych, które chcemy eksportować. Żaden  
naród n:e  wytrzymałby położeni?:, w ja­
kim się obecnie znajdujemy. Nie m oże­
my kupić w ięcej, niż sami potrafimy za 
granicą sprzedać".

Min. G oeb beis dał następnie syntety­
czny przegląd ewolucji gospodarczej od 
r. 1933 i osiągnięć, dokonanych od tego  
czasu p-zez rząd narodowo socjalistyczny.

„Jeszcze w roku ^934 obroty, doko­
nane r.a targach, wyniosły 150 mit. m a ­
rek, w roku 1938 —  543 miliony. Lipsk 
iesł zatem wspaniałym barometrem w iel­
kich osiągnięć Rzeszy" —  zakończył swe 
przemówienie min. G oebbeis. >-

tym i brudnym strumieniem nie tylko v*ie 
rżymy w możliwość szerokiej narodowej 
konsolidacji, do Której wzywa PoisKę 
M arszaiek Śm igły, ale sądzimy, że jest 
ona dziejową koniecznością Polski współ 
czesnej.

I trzecią prawdą jest dla nas pewnik, 
że spostód wszystKich klęsk, jakie mogą 
spaść na jaKieś społeczeństwo —  naj­
większą klęską jest obywatel bezwładny, 
o psychicznym kom pleksie niższości, w 
defensywie w stosunku do obow iąz­
ków pańsrwowycn, w defensywie do wy­
borów.

11 zwiok i szczątki 
sffmoioty

w Alpach Naenwsklch
Szczegóły Kata struty 

„Dalusa”
M A R SYLIA , (PAT). Samolot niemleck* 

„Dalus", którego szczątki odnalezione w 
tych dniach w  ARsach Nadmorskich, ra  
leżał do tow. komuniKacyjnego „Iberla"

*

N ICEA , (PAT). Samolot niemiecki „Ua 
ius", jat: stwierdzono obecnie z całą ści­
słością, rozbił się 24 lutego w odległości 
40 kim od Nicei w A lpach Nadmorskich.

Szczątki zw ęglone samolotu były po­
kryte grubą warstwę śniegu, pod którym 
spoczywały również zwęglone zwłoki 11 
ofiar katastrofy.

*

N ICEA , (PAT). S ledz.w o, mające ustfc* 
lić szczegóły katastrofy samolotu nlemtec 
kiego, prowadzone jest w dalszym ciągu.

W brew pierwszym doniesieniom, iż 
wśród zwłok pasażerów nie ma ani je d ­
nej kobiety, z resztek odzieży ustalono, 
i e  należą one do oficerów lotnictwa nie­
mieckiego.

Był Jo  samolot cyw ilny, 4-motorowy 
I odbyw ał lot na flnłi Berlin—-Barcelona.

W śród znalezionych na pokładzie d o­
kumentów znajdują się memoriały doły ■ 
Ssące pomocy m łodzieży żydowskiej w 
Barcelonie Prawdopodobnie memoriały 
te zostały znalezione p .zez wojsKa gen.

ja r . Gw, P&whko^skl 
n‘e tyfe

IW G W , (PAT). W czoraj, w niedzielę, 
nad ranem zmarł we Lwowie, w wleKu 
tał 78, dr Jan Gwalbert-Pawlikowski, d n a  
(acz na niwie Kulturalnej I myśliciel, autor 
szeregu dzieł z zakresu przyrody górskiej.

Z wielkiego dorobku piśmiennictwa 
i. p dr J. Gawlikowskiego wymienić na­
leży m. n. „Mistyka Stowack.ego" (1909), 
.Kultura a natura" (1913), „Juliusz Stowac 

ki: Król-Duch", wydanie zupełne, komen­
towane (1925), „Prawo ochrony przyro­
dy (1927), „Idee społeczno-polityczne 
Słowackiego w dobie  mistycyzmu" (1930).
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Jak to dwaj żydzi wifertscy
wystrychnęli na dudka „Gestapo14...
Jesteśm y 100-proc. a r y ,u y k W . D#a listy. „Fachowcy" 

w faoryce... amunicji. Epilog za belgijską granicą
N a  tle ostatnich p rąaów  raslstow  

sk u li życie zrodziło szereg arcycieka  
w y eh historyjek. Niektóre z nicli 
w prost przypom inają świetne aneg 
doły. Czyż np. nie była sensacją na 
gła dym isja b prem iera W ęgier, Im  
i ediego,, gdy się dowiedział, ie.. miał 
prabankę Żydówkę?

Obecnie wyszła na jaw  niezwykle 
sensacyjna historia o dwóch Żydach  
w.łeńskicli, którzy znalazłszy się w  
kleszczach zaostrzonego kursu anty 
semickiego w  Niemczech,

W Y P k O W A D Z IL I  W  P O L E  
P O T Ę Ż N E  „G E S T A P O ".

Podczas okupacji niemieckiej w 
W iln ie , dwóch rdzennie wileńskich  
Żydów , Szciznerów. wyem igrow ało  
do Niemiec. P racow ali oni przez sze 
reg lat, jako  meehanicy, w  okręgu  

'p rzem ysłow ym  Ruhry I powodziła  
się im nieźle.

Gdy jednak dos^cdi do w ładzy  
Hitler, w antysemickiej Trzeciej liże- 
szj zaczęło im się powodzić coraz go 
rzej.

Pewnego dnia, gdy otrzymali we­
zwania do stawienia s.ę w kancelarii 
w'Szecpotężne j „Gestapo", w padli
Szetznerowie na niezwykły pomysł.

„JESTEŚM Y  AR YJC ZYK  iM I  
C ZY ST E J  k r w i *. 

bezczelnie oświadczyli w  „Gestapo* „

Żydzi wileńscy —  „Ściągniem y nie 
b jw em  z W lm a  nowody naszego po­
chodzenia".

Tegoż dnia oba j bracia wystoso  
w ali list do swego trzeciego brata, za­
m ieszkałego w  W iln ie , uizędnina pe 
w nej firm y m iejscowej, którego treść 
listu w prow adziła  w  niemałe zdumie 
nie. N ic  w  tym zresztą dziwnego. 
List brzm iał n ieprawdopodobnie: 

„Kochany b rac ie" —  pisali do 
niego młodsi Szetznerowie —  ,pu u 
sisz niezwłocznie udać sic do pastora 
wileńskiej gm iny augsbursKo-ewan  
gelickicj i zażądać w ydan ia metryK 
naszego urodzenia i zaświadczeń na  
szego czystego, stuprocentowego ary j 
skiego pochodzenia Z  pmedrowie 
niem narodowo-socjalistycznym  

H E IL  H IT L E R !"
W idocznie w ileńska latorośl Szetz- 

nerów  posiadała nie m niej sprytu od 
braci zam. w  Niemczech. Adresat oil 
razu zrozum iał pom ysł i wystosował 
w odpowiedzi takiego rodzaju Ust: 

„Kochani bracia, byłem  u pastora 
1 prosiłem  go o wydanie W aszych  mr 
tryk urodzenia i zaświadczeń o W a  
szym aryjskim  pochodzeniu. Postoi 
był zdumiony, że W am  nie u fają. P o ­
w iedział mi w' uniesieniu, że zawsze 
zaświadczy,

IŻ  JE ST E ŚC IE  100 PRO C.

A R YJC ZY K A M I.
Żądane dokumenta prześlę, jak  tylko 
b ęd ą  gotowe, Z  nazistowskim  pozdro  
wienicra Heli H itle r"

Sprytni braciszkowie, po  odebra  
niu powyższej odpowiedzi, nlezwłocz 
nie zanieśli ją  do kancelarii „Gęsta 
po". L ist w yw arł wrażenie. Uw ierzo
00 w  ich aryjskość. N ie  tylko nie po­
zbaw iono ich pracy, lecz nawet zosta 
Ii przeniesieni, jako  dobrzy fachów  
cy-mechanicy,
D O  W IE L K IE J  F A B R Y K I A M U N I  

CYJNEJ, Z  W Y Ż S Z Ą  G A ŻĄ  
Korzystając z takiej sytuacji, zlik 

w idow ali sw ó j majątek. Sprzedali 
m ianowicie wszystko, co się dało  
Pew ne sum y pieniężne przesłali na 
w cf do Polski, pisząc w  Uście do b ra ­
ta, że w ysyła ją  m u pieniądze -.zt» 
W einacht". W  tych dniach zaś uciekł 

P R Z E Z  G R A N IC Ę  B E LG IJS K Ą
1 obecnie p rzebyw ają  wr onozle kon  
centracyjnym  wraz z Żydam i wieńcń 
skimi,

Stamtąd wystosowali Ust do swe  
go brata w  W iln ie , tym razem już nie 
jako  „ary jezycy " lerz jako Żydzi, w  
którym  opowiedzieli dokładnie, ja ­
kim  to sposobem, przy pomocy opisa 
nego podstępu, potrafili w yp row a ­
dzić w pole wszechpotężne „Gestapo"

f c )

Morderstwo na Górze Szcszkińskiej 
wyjaśnione

Ś p i r a n c y  u t j ą c i
W e  wczorajszym numerze „Kurjera" 

donieśliśmy o zam ordow an i 26-Iełniego 
robołnika, Antoniego Tyszki (W ilkom ie-, 
sika 131), kiórego znaleziono z rozprutym 
brzuchem na G óize  Szeszkińskiej, w  po- 
bh-u łzw. „koszarki".

Dochodzenie policyjne wykazało, ie  
Tyszko wraz z kolegam i udał się przed  
wczoraj na zabawę do położonej w po­

bliżu W ilna wsi Rzesza. Podczas powrotu 
z zabawy między nim a dwoma mieszkań 
cami Rzeszy wynikła bójka w kló.ej Tysz­
ko został zamordowany.

Policja  zatrzymała dwóch mieszkań- 
ców Rzeszy, kłórycłi osadzono w  aresz- 
c e do dyspozycji wiceprokuratora na mia 
sto Wilno, Jaczynoy.skiegc, (c).

99
99

Klemens Sokołow, z Czarnego Brodu, 
zwiedzając kiermasz kaziunowy poczuł 
nagle ,że ookola n ego wylworzył się 
wieiKi łłok i kłoś sięynęł mu do kiesze­
ni. Przybysz z prowincji n e dal się jed­
nak nabrać przez wileńskich „fachow­
ców" i ziaipał rękę, króra wlazła do jego  
kieszenią.

Załmym-anę o-kazHa j ę Helena Kwiat­
kowska {Bystrzycka 11).

# *  *

Na kiermaszu zatrzymała poiicja rów­

nież kilka wydrwigroszów w  tym dwóch 
oszustów warszawskich, przybyłych z oka 
zji „Kaiiuka" na „gościnne występy" dc 
W ina.

*  # *

Podczas bóiki, powsialej między kilku 
mo oodhu.norzonymi osobnikam na kier­
maszu kaziukowym, został poraniony no­
żem i oo-wjiwie pobity W ładysław  Hryn- 
k ewicz (Kalwaryjska i8 )

Pierwszej pomocy udzieliło mu po­
gotowie ratunkowe.

19 m a r c a  w  s z k o ła c h

rtiepodouna czytać przez t  
godzinę dobrą książkę, niz £ 

oznawszy wrażenia uszła- f  
ęhetntenia l uszczęśliwienia t  

fj. Xubbock _ ►

iżiH m i '
W ,in o , ul. Św. J erzego  i  

Nowości sikoine —naukowe
Uudz.. 11— Id 

Kaucja Zl 2.50. Abonament Zi 1.50 
Wysyłka pocztą.

Aaiysfioiiciie aemoasifacje
w  nocnych lokalach razr.
Wczoraj koło godziny drugiej w noty 

gi upa studentów endeckich 'urządz.ła w 
kilku nocnych lokalach rozrywkowych, w 
których bywają Żydzi, wystąpienia anty­
łem 'CK i e.

W  jednej z resteuracytj demonstrujący 
kazał, orkiestrze zagrać „Hymn młodych".

Na oyót wystąp.enia te m.aty prze­
b ieg spokojny. Żadnych incydentów, któ­
re by wynikły na tle łych demonstracyj, 
Itie zanotowano. (cl.

Ma. m. r .“
na a4.jj.uZie Zw. Naucz. Hol.

Mczorej w nocy, w  rejonie ulicy Rud- 
a.ctciej, Stefańskiej id . nieznani sprawcy 
.amazali farbą szeteg szyldów przy skle­
pach iydow sk;ch. Niektóre szyldy znisz 

czono.
Tejże nocy został zamazany czarną 

farbą szyld Z w. Nauczycielstwa Polsk ego  
prziy ul. Zygmuntowskiej. Na szyldzie zro 
biono nap.s , O NR ' , (<J.

I teki pOiiCymei
OSTATNIA OKAZJA

23-Ietmą miłośniczkę sportu harciar- 
nkiago, W andę Siedlecką (Ostrob>amska 

20), pod  sam kon.ee sezonu sporfów zi­
mowych spotkał pech.

Korzystając wczoraj z ostatniej okazji 
wybrała się aa wzgórza antokolskie. Zjeż 
dfcejęc i  góry mtoda narciarka upadła, 
lamiM ĉ sobie nogę.

Pogotowie ratunkowe przewiozło ją 

do szp a la

RUCH  KO LPO RTERSKI
Kolporter gazet Chaim Szeps (ul Sza- 

wełske 5) został napadnięty I dotkliwie 
pobity przez nieznanych sprawców.

SYN
Aleksander San iuk (Belweuerska 24) 

zameldował w  komi.ar acie, że syn togo, 
łan, zam. z nim razen., podczas jego  nie­
obecności skradł na jego  szko-aę z mie­
szkania złotą obrączkę i zegarek, warto­
ści 75 zł.

W Ó D K A
W  c ągu ub. m. na terenie W ilna spo­

rządzono około 900 ró ż u g o  rodzaju pro 
tokułów za wykroczenia przeciwko prze­
pisem administracyjnym

Najwięcej koliziyj z tymi przepisami 
zanotowano z powodu oprłstwa ł zakłó­
cenia spokoju publicznego, nieoświetla- 
n.e klatek schodowych, rozm janie się Z 
higieną w handlu, wykroczenia przeć.wko 
p rzep is o m  o ruchu k o ło w y m  itp.

„Rewolucja l dzień 
powszedni"

Odczyt red. Kisielewskiego  
' o Nientczocn współ.

Dziś staraniem Zw. Pol. Intel. KatoJ. w 
Sali Śn.adeckich USB p. Józef Kisielewski, 
reuakior „Tęczy'" z Poznania, aiutor głośnej 
ks.ążki: „Z 'em ia gromadzi prochy", wygłos, 
odczyt o Niemczech współczesnych p. t.: 
„Rewolucja i  dzień powszedni*".

Prelegent podzieli się wrażeniami z p o ­
dróży po Niemczech.

Czyteliaky „T ęczy " i „Prosto z uio.iu " 

już w ilecie r. ub. mieiłi możność zapozna i 
się ze świetnymi reportażami prelegenta i 
podróży po I I I  Rzeszy.

iBlety wstępu 70 gr, dna młodzieży 30 gr. 
Celem uniknięcia tłoku przy kasie pazed 

odczytem upraszs się o wcześniejsze nabycie 
oiletów wstępu. Przedsprzedaż nil eto w w 
Księgarni- Sw. W ojciecha. Dochód przezna 
cza się na Bibliotekę W iedzy Religijnej.

XV Tydzień Akademik*
Wczoraj rozpoczął się w  W ilnie XV  

Tydzień Akademika. Z  okazji tej o godz, 
1 po poi. ul cami miaisłai Wielką, Zamko 
wą i Mickiewicza przeciągnął pochód, 
wywołując duże zantereso wanie. Przez 
cały dzień w  lokalach publicznych na uli­
cy odbywały się zbiórki na rzecz nie­
zamożnych akademików.

W  ramach Tygodnia odbył s ę kon­
cert zrzeszonych chórów Związku Towa­
rzystw Śpiewaczych i Muzycznych.

W A R S Ż A W A  (P a t .) P . M in ister  
W . R, i O . P . prof. dr. W o jc iech  
ow iętosław sk i w y d a ł następu jące za ­
rządzenie:

W  dzień 19 m arca tak uroczyście  
obch od zon y  za życia P ie rw szego  M a r ­
szałka P o isk i Józefa P iłsu dsk iego  
jest i pozostan ie  naaal dniem  je g o  
św ięta, dniem , • w którym wszystk ie  
m yśli i uczucia sK ieiow ać w inniśm y  
ku W sk rzesic ie low i N ie p o d le g łe j P o i­
ski. J óze f P iłsudsk i bow iem  u jął w  
sw e  m ocne d łonie losy  O jczyzn y  i ku 
wielk iej p rzyszłości ją  p row adził.

N iech  dnia tego  m łodzież skupi 
sw ą  uw agę  i w o lę , niech rozw aży  
g łębok ie , w  daleką p rzyszłość s ięga ­
jące w skazania Jozefa P iłsu dsk iego , 
niech pozna, jaką chciał w idzieć P o l ­
skę i czego  żąd a ł o d  m łodzieży .

D n ia  18 marca panow ie  D yrekto -

KURIER SPORTOWY

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny pnyttępiit 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Elektnt rozgromił pięściarzy 
Białegostoku

K O N F L I K T K

l l

weme powieści Giny Kaus 
„Siustry Kich'*

f 1) ...Nie wiem, czy pragnę spisać te 
dzieje, ażeby ulżyć swemu sumicniiu, ozy 
aby czymś zapełnić resztkę s siego nędznego 
i czczego ży wota. Zresztą to wszystko jed 
no: nikt nie będzie czytał tego, co napiszę, 
nie prześlę też zapisków do żadnej gazety, 
ani wydawnictwa. Nrech mnie Bóg broni, 
żebym na stare lata miała zostawać powie 
ściopisarką i zdobywać pieniądze lub za­
szczyty, opisując nieszczęście dwojga dzieci, 
do których byłam przywiązana jak matka 
sercem całym.

Zresztą nie będę nawet narażona na tego 
rodząjiu pokusę, gdyż nie posiadani żadnego 
talentu, toż jam  początek opowiadania nu 
stręcza mi trudności. Od czego mam zacząć? 
Poeci umieją rozpoczynać od jakiejś szczr ■ 
gólme zajmującej chwili, puczem dowiadu­
jemy się niepostrzeżenie o wszystkim, co 
zaszło uprzeanio, u co należy wiedzieć. Nie 
rozumiem, jak oni śo robią.

C zyi mam rozpucząć od owego dnia, w 
którym przybiłam  do domu jubilera Kleha 
w charakterze guwernantki? Wówczas Irena 
i Lctta były małymi dziewcząlkami, miały 
lat pięć i trzy i były niewymownie wzru 
szające w swych czarnych sukieneczkaicn, 
które nosiły jako żałobę po matce. Pani I ii eh 
zmarła w połogu wraz z synkiem, którego 
pan Kleh tak gorąco pragnął...

Jutro premiera w  kinie „P A N ".

Przyjcie, do  Wufia bokserów z Biele- 
guiioku me ooudzil zbył wielkiego ta- 
mekaiw.enia, O ba rozegrane mecze za­
kończyły się ostatecznie aerir.ytem, a p ię­
ściarze białostoccy nie pokazał, absolut­
nie nic ciekawego. Szkoda wielka, że nie 
aoszło do  zapow.udanego pojedynku w  
wadze koguciej Sunoiera z Le-udzinem. 
Bokser Białegostoku Sandier rozchorował 
się I miał prawą rękę na temblaku.

Pieiwszy mecz rozegrarty między Ma- 
kab Białystok a Jordanem W ilno przy 
niósł nieznaczne zwycięstwo 9:5 bokse> 
rom Ma.cabi, Znacznie ciekawiej wypadło  
spotkanie Makab. białostockiej wzmoc­
nionej zawodnikami wileńtkiego Jordanu 
ł  Bleśkłdłem. Mecz wygrali w wysok m 
stosunku punktów bokserzy Elekłriłu 12:2, 

Na wstępie trzeba zaznaczyć, że me­
cze odbywały się w sali przy ul. Końskiej 
która bardziej odpow iada do  organizowa 
nlia mniejszych imprez pięściarskich niż 
sala Ośrodka W F  Inną całk.em jest rze­
czą, że porządek był fatalny, a publir.z- 

I ność niesforna, która wyprowadzała swo. 
j im fatalnym zachowaniem się z równo­

wagi członków zar*ądu W ij. Okr. Zw. 
Bokisenskiego i panów sędziów.

Publiczność po walce Kłocesa z Kule­
szą wyrażała swoje niezadowolenie z sę­
dziowania p. Gitmuła. Moim osobistym 
zdaniem jest, że p. Gitmut tym razem 
-ędziował bardzo dobrze i raczej zasłu­
żył na poenwałą, a nigdy na krytykę. Jak 
Ktoces —  którego dobrze znamy w W il­
nie, tak leż i Kulesza należą do bokserów  
nie opanowanych łechni.zoie u których 

siła fizyczna i chaos przewyższają opano­
wanie, a wówczas zamiast walki mamy 
bójkę i to ordynarna bż;kę, a że w bojce  
tej przodował Kłoces. to feż sędzia Git- 
m‘uł >o frzech kolejnych napomnieniach 
zdyiskwbi tikowa! Kłocesa.

Przebieg walk był następujący: 
w wacze muszej Lendzin uzyskał owa  

punkty walkowerem  Ze w zg lęd u  na brak 

na ringu Sandlera;
w  wadze koguc.ej Łukmin (E) poko­

nał na punkły Alperowicza. W alka mało 
ciekawa z r eznaczną przewagą technicz­
ną Łukmina. W  trzeciej rundzie Łukmin 
miał wyraźną przewagę i mógł nawei wy 

grać przez KO;
w  w adze p orkowe-) Malinowski (E) 

pokonał przez KO Minkowicze, Mui.now- 
«ki szedł odważnie, lecr jest ciągle ot­
warły, Minkow.cz walczył przytomnie,

Lecz po silnym ciosie Malinowskiego p o ­
szedł na deski. Sędz owie zaczęl. wyliczać 
i w  tym momencie padł (jak się póniej 
okazało omyłkowo podany) yong Sę­
dziowie 1.czyli w  dalszym ciągu, a za- 
wo.Jnicy sieaziej juz na krzesłach. G dy  
ogłoszono wynik, że Mmkow.cz przegrał 
przez KO zerwała się burza protestów. 
Protestowała saja. Protestowa! sam Min- 
kowicz i jego  przyjaciele. Na przyszłość 

trzeba p. M ikowicza uważać. Na ringu 
nie można odpoczywać. Skore pan był 
niezdolny do walki, to w takim razie słu­
sznie pan przegrał, a jeżeli pan m ógł wal 
czyć, to n.e trzeba było odpoczywać na 
ringu, bo jak słusznie jeden z moich ko­
legów  zauważył —  ring rue jest plażą;

w wadze lekk ej Kulesza (E) ooko.nał 
przez KO Kiocesa. Walka bardzo mało 
ciekawa. Poziom primitvwnv. Kulesza mo 

że nieco się pap.awił, Nalom.ast Kłoces 
jest w dalszym ciągu maszyną do bicia 
na oślep;

w  wadze półśredniej przereklamowany 
Maj z B ałegosłoku spotkał się z bardzo  

doorym Bergiem z Elekiritu. W alka cie­
kawe i żywa. M aj w  słabej formie. Berg 
agresywny. Maj miał kllks n.ezłych „sztu 
czeik" technicznych. Sędziowie ogłaszając 
wynik remisowy skrzywoz.li Berga, który 

zasłużył w 100 procentach na zwycięstwo;
w  wadze średniej skrzywdź ano rów­

nież Untona (E), który zdecydowanie wy­
grał z silnym f zycznie, lecz nie mającym 
pojęcia o pięknym boksie huksem. Unton 
cały czas atakował i przez frzy rundy mial 
przewagę. Unton ostatnio znaczr. e się 

poprawił;
w wadze półśredniej młody bokser 

Elekfriłu Badyna pokonał przez KO Ro~ 
zengartena, który poddał się w trzeciej 
rundzie.

Ostateczny wyn k meczu 12:2 na ko­
rzyść Elektritu. Pięściarze Białegostoku nie 
odegrają poważniejszej roli w eliminacyj­
nych zawodach o mistrzostwo Polsk , któ­
re odbędą się w  WMnłe. Po/iom ich ,eist 
słaby, Nam się wydalę, że w Iniar.ie mają 
znaczn:e więct-j szans przedostania się 
do finałowych spotkań. Ciekaw tylko je 
steśmy który z naszych zawodników od ­
niesie ostatecznie zwycięstwo. M  sirzostwa 
Polski rozpocznę się w Wiln e 25 marca.

Spotkania odbywać się będą w sali 
przy ul. Oshopramskiej. Spotkan a F  a­
łowe grupy: Warszawa— Białystok— W il­
no odbędą się 26 m»

rzy (K ie ro w n icy ) szk ó ł p rzeznaczą  
jedną lekcję na odczytan ie w spó ln ie  
przez m łodzież  w  klasach  lub  w ięk ­
szych zespo łach  w ybranych  w y ją tk ó w  
z p ism  M arsza łk a  kieru jąc się nrzy 
w ybo rze  lektury w iekiem  i ro z w o je n  
um ysłow ym  m łodzieży.

19 m arca od będ ą  się u roczyste  
nabożeństw a, w  których w eźm ie u - 
dział m łoazież  szkolna ze sztandaram i.

D yrekc je  (K ie ro w n ic tw a ) • szkó ł- 
zorgan izu ją  b ąd ź  udostępn ią  m ło ­
dzieży w ysłuchan ie  przem ów ienia P a ­
na P rezyden ta  R zeczypospo lite j, któ­
re będzie  transm itow ane p rzez w szy st­
kie rozg łośn ie  p o lsk ie go  radia dnia  
19 m arca b. r. o godzin ie  ly -te j.

ZASTOsauMhic:

GRYF/ 3R: ,1EBI£NIE BOLE SLPWY. ŻEP0V .
•nrołndnych proszków zm zn. fabr. .KOGUTEK**

ŚĄSECKIEGO
ijlk o  w  a sa k cm n la  fe ls iu la n y m  w  T O R E B K A C H

Kaaiuaparaty wiien îe 
w Indiach

Na terenie Polski daje się obecnls 
odczuwać sjuadek produkcji radioodbior­
ników. inaczej sprawa przedstawia się na 
ziemiach wschodnich, a przede wszyst­
kim w  Wiłn.e, gdzie produkcja wzrosła 
O 10.UUO oparu.ów. W  roku ubiegłym wy­
produkowano u nas 39.000 radioodbior­
ników,

Z  nowozdobyłych rymcow warto wy. 
m WłiC Ind e Bryiyjskie, dla których in 
względu na warunki klimatyczne konstru- 
jje  się aparaty ipecialnego tyHu

KlłRSY
pisania na m aszynie

Wlino, Wileńska 3r
Zapisy trwają.

H A d l O
PONIEDZIAŁEK, dnia 6 marca 1939 rokil.

6,50 Pieśń por. 7,00 Dziennik por. 7,15 
Muzyka z ptjl. 8,00 Audycja dra szkół. 8,10 
Program na dizisiaj. 8,15 Muzyka poranna 
8,15 Audycja dla najmłodszych w opr. A, 
Bujwidówny. 9,00 Przerwa. >11.00 Audycja 
dla szkół. 11,15 Melodie z film ów  dźwięko­
wych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Au ■ 
dycja południjwa. 13,00 Audycja dla kap­
ców i rzemieślników. 13,30 „M ozart'' —  au 
dycja dla gimnazjów. 14,00 Przerwa. 15,00 
Audycja dla młodzieży Mit grecki p t 
„Zaczarowany czerpak". 15,30 Muzyka obia 
dowa. 16,00 Dziennik popoł. 16,08 Wiado­
mości gospodarcze 16,20 Kronika naukowa, 
16,35 Koncert solistów. 17,15 Z wizytą u 
własnych dzieci —  fedieto-n. 17,25 Koncert 
w wyk. orkiestry mandoluiistów „Kaskada" 
pod <lyr. Kazimierza Skindera. 17.50 Jak 
wykorzystać odpadki —  pogadanka. 18,00 
Wileńskie wiadomości sportowe 18 05 Kon­
cert chóru kościelnego z N iem encii na 18.20 
Z naszego kraju: „Szlachcic na zagrodzie "—  
pog. A. aaiiKuina. 18.30 Muzyka lekka na lóż 
nych instrumentach. 18,15 Krytyk i czytel­
niczka o „Sztafecie" Wańkowicza — d:a!og 
19,UO Audycja żołnierska. 19,30 Koncert roz­
rywkowy. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 
Koncert kameralny. 21.35 Nowości literac­
kie. 21,35 „Na USB ma się ku w iośnie" - — 
kwadrans akademicki. 22,10 Koncert m ułyj 
kl lekkiej z udziałem francuskich gwiazd 
rewiowych. Tr. do Baranowicz. 23,00 Qs.au 
nie wiadomości i komunikaty. 23,05 Żak■)«< 
czenie programu.



f f w j e g *  S ł o w o m -
„KURJEM"

Poznaliśmy na FIS ie yyszy.stktcl najtzna 
fcoimitezycll asów sportu narciarskiego. 0^1 ą 
daliśiry styl Finów, Szwedów i Norwegów 
brawurę Niemców, Szwajcarów i Francu 
*ów, pracowitość Włochów, Anglików, Ka- 

• nartyjczyków, samozaparcie Jugosłowian i 
Węgrów. Mieliśmy też możność widzieć H3 
tymi .zagranicznym" Me naszych zawodni­

ków.

Korzyść sportowa z poznania najmniej 
setki najwspanialszych biegaczy, skoczków, 
zjazdowiczów, ylalomijtów, maratoniarzy i 
Innych rpeców jest niezaprzeczona. Korzyść 
wielostronna. I to nie tylko dla zawodni­
ków, organizatorów, menagerów, czyli opie­
kunów drużynowych, ale w  ogóle dla wczysł 
kich narciarzy, a nawet wrogów narciar­
stwa. Trzeba tylko nrnieć podpatrzeć, po­
równać i wyciągnąć z tego odpowiednie 
wnioski.

Podpatrzmy wpierw zawodników ob­
cych: lOONo opanowanie, spokój, brak fTe- 

my, pomimo bardzo młodego nieraz wieku. 
No ale ■ostalecznie jest to może kwestia 
temperamentu, wpływ klimatu, wychowania 
i innych czynników. Nie było natomiast u 
Dietl ani jednego zawodnika przystępującego 
do zawodów7 bez ostatecznego tranlngu, nie 
było żadnych , załamywać się1', żadnego ro­
bienia czegoś

,,ua wariata'4.
Charakterystyczne byto ich pTzyznawanie 

się do przegranej. Nie ma szukania przyrzy 

ny w powietrzuI Przegrałem, bo były złe 
smaiy, bo złamałem kijek, buchnęli narty, 
brzuch mnie bolał, bo nie chciałem starto­
wać, ate Kazali. Śnieg był ciężki, trasa zła 
Ltd. Wieczne szukanie okoliczności łagoizą- 
dzącycl 1 Zawsze ktoś przeszkodził, coś nie 
wyszłol Jak gdyby inni zayvodnicy nie mieli 
tych samych wilrunkóiv!

Dlaczego nie mamy odwagi powiedzieć 
poprostu: przegraliśmy, bo by.ismy gorsii

Szukajmy lepiej przyczyn; dlaczego by­

liśmy gorsi
Zacznijmy od niegu zjazdowego. Okolicz­

ności łagodzące: mało zawodników w tej 
konkurencji. Kilku młodych (2) posiadają 
dość odiwagi, brak im jeszcze techniki i ner­
wowego oipanowania.

Sprowadziliśmy trenera, doskonałego w
dziedzinie fachowca 1 co? Pan trener był 

lawsze na posterunku, a panowie zawodni­
ły  ̂  J>ziś lód, wczoraj mróz, jutro nieiyss- 

pozycja i
Tak nie można, panowie zawodnicy!

Duotaieci* najlepsze narciarskie ubranie, 

najlepszy sprzęt, najlepszych trenerów, do­
karmia st-ę was przez x miesięcy w roku i po 
eo? W  tych samych warunkach ćwiczyły 
kobiety-Franciiiżki pod kierownictwem p. Al- 
Uis i nie... bały się. Alfoo jest dyscyplina 

1 juoordynacja, albo je j nie nxa. Gdz.e zresz­
tą embicja? lidzie chęć rwycięsiwa!

Przejdźmy teraz do biegów Dlaczego 
przegrywamy w tej konkurencji?

Otóż przegrywamy przede wszystkim z 
facji szowinizmu dzielnicowego. Panowie na 
kierowniczych gtanuwiskach nie chcą zauwa 
iyć, że bieg plask5 tradycyjnie wygrywa: 
Fan, Szwetl i Norweg, czyli przedstawiciele 
terenów7 nizinnych, Bieg zjazdowy wygra 
górui i siatom wygra góral. Skok wymaga 
wkolenia na skoczni. Możliwe, że zdoln iej­
szym będzie góral, ale ostatecznie każdy 
może skakać, byile miał na czym ćwiczyć.

t M

Ale biegi płaskie są bezwzględnie domeną 
narciarzy nizinnych.

PZN nie chce zrozumieć, ie  na Wileńsz 
czyżnie i przede wszystkim 

n a  Wileńszczyźnie m am y p ierw szorzędny  
m ate ria ł ieg o w j.

T.odzą się może fenomeny, rtaneją  i nikt 
ich nie w o z i. Pewna poprawa w tych „sto­
sunkach" w ostatnich latach już zaszła —  
przysyłają nam trenerów górali. Dajcie nam 
Panowie z PZN systematycznie co roku tre­
nera Fina, dajcie możność startowania na­
szym Hansemom, Pimpickim, Zajewskim i 
Starkiewiczom, to może przekonacie się! , 

lYzeba było pozwolić lim biec na FlS-ie 
albo w zastępstwie urzędowo zgłoszonych a 
nie startujących (dlaczego?) zawodnił ów, 
albo poza konkursemI

Orlewicz -i Nowacki byli doskonalił Obaj 
zresztą dobrze Wilnu znani: pierwszy były 
medyk L SB (góral), drugi rdzenny wilnia- 
iimi z zawodu fryzjer, z powołania kkutoat- 
leta.

stosunku dc .Nowackiego Kierownic 
twe zawodów nie wykazało absoluinie „ma 
cierzyńskiej'1 opiek, Konkretny przypadek: 
Przed biegiem na 50 kilometrów kom.sja 
lekarska po zbadaniu Nowackiego orzekła 
ie  jest on za słaby na taki dystans i kate­
gorycznie zabroniła mu startować. Co robią 
.opiekunowie"? Zgłaszają go

pod cudzym nazwiskiem 
i Nowacki... startować nrusil Wynik? Zmęczo 
ny, zmaltretowany, nie panuje nad nogami 
(biegał poprzednio już w7 iunej konkuren 
ciilj łamie na którymś tam kilometrze nar- 
lę i wycotuje się z b.egu. Przykład „rozum­
nej'4 opieki nad zawodnikiem i wszczepia­
nia demoralizacji.

Z Innych biegaczy -dobrze zapowiada się 
młody zawodn k Matuszny (nie z Zakopane

goj-
Jeśii porównamy zawodników pod wzglę­

dem wieku, to uderza nadzwyczaj młody 
wieik zawodników zagranicznych! 18-leini 
mi-strzo-wie światal Kiedy z-dążyli opanować 
arkana sztuki narciarskiej i dojść do taik 
feuonialuych wyników? I czy nie jest właś­
nie przywilejem  młou-ości zdohywanie rekof 
dó „ ?  A u nas pokutuje jeszi ze zakaz bra­
nia udziału w zawodach młodzieży szkolnej. 

Odpada więc cały element młody i inteli 
gem-ny.

JeszcZitr słów parę o skokach.
Marusarz SI. zawiódł, spodziewaliśmy się 

po nim więcej, to prawda. Ale ten zawodnik 

nie szuka przynajmniej wykrętów. „2 le gię 
odbiłem, 2 metry przed progiem-' — oro je­

go odpowiedź. I nie kłamie. Kto chce s;ę 
przekonać— może ta uczynić (dodatek FIS-u 
w Kinie „Casm o") Dlatego 1 skok krótki, 

drugi bardzo ładny i  długi, aW już nie do ’ 
odrobienia! Br. Czech w ogółle nie skalni, 
(chociaż był zgtoszonń). To samo dotyczy 
innych zawodników, zgłoszonych przez kie­
rownictwo, nazwiska wydrukowane w  pro­
gramach, a skacze... co trzeci! Po co było 
zgłaszać? Ostatecznie nawet jako nauki 
przydałby się taki skok młodemu zawodni 
kowi.

■ Trzech nie startowało, ponieważ wyje­
chali na mistrzostwa akademicki.* świata. 
Jak to, więc kierownictwo nic o tym wczes 
niej nie wiedziało? W ięc lak, w ostatniej 
chwili, „na kolanie" stwarza się reprezenta­
cję na mistrzostwa akademickie? Bardzo to 
wszystko przemyślane i budujące!

Przedstawię jeszcze najmłodszą pońeo hę 
narciarstwa polskiego, -16, czy 18 letniego 
fenomenalnego skoczka Kulę. M.ał no to 
szczęście, że podczas wykonywania 85-met- 
rowago sk-o-ku w-dział go najsłynmi jszy sko­
czek świata B. Ruiud. P o  skoku podszedł do 
Ruli, doiknął ramienia i wyrzekł tylko 2 
słowa: „przyszły mistrz świata'4.

Cieszymy snę z takiego narybku! I sirei 
cirny się zarazem. Bo co bedne z Kulą v je­
go przyszłym mistrz osuwem świata j-eśl: k.oś 
nie roztoczy nad nim ałeiytej opieki? Nic 
z niego nie będzie, bo... już dziś nosi prze­
zwisko

„Spirytus".
Zobaczmy co się dzieje w sporcie w o- 

góle W  kolarstwie —  pijaństwo, w  piłce 
nożnej wyjeżdża drużyna za granicę na p’ ja 
no i przegrywa. Wszędzie wódka, wódka i 
jeszoze raz wódka, wszędzie demoralizacja 
i brak rozumne, opieki nad zawodnikami.

Kt-o wie, czy w  dobie obecnej me nale 
żałoby skorzystać z niemieckiego w zo_u! 
I  czy nie należałoby pociągać w pierwszym 
rzędzie do odpowiedzialności właśnie opici 
kunow, wyjeżdżających razem z zawodnika­
mi?

W ytworzył się w sporcie nienormalny 
stan tzw. pseudoamatorstwa. Oficjalnie każ 
dj zawoanik jest amatorem, to znaczy, że 
nie pobiera za swoją pracę wynagrodzenia. 
Fikcja! Z czego będzie żył, jeśli ciągle tre­
nuje, b.erze udział w zawodach w mart­
wym okresie trochę odpocznie i znow bierz 
się do pracy. Jasne, ze musi mieć odpowie­
dnie do tego warunki, bo przecie 

m llionerów-soorlowców w Polsce nie m any

Jest to do pewnego stopnia armia ochot­
nicza. Opieką materialną służy Państwo i 
społeczeństwo, moralną —  kluby.

Kierownictwo zatem kłuŁow ponosi cał­

kowitą odpowiedzialność za rozprzężenie pa 
nująoe w szeregach za-wodmkówl

Wróćmy raz jeszcze do przykładu Nie­
miec.

Możemy krytykować, lecz fakt pozostaje 
aktem. Spośród 7 pierwszych miejsc zdo­

bytych przez Niemców 5 przypadło w udzia 
!e narciarzom austriackim. Czy w dziejach 
narciarstwa ŚY.iata zdobyła kiedykolw ek 
Austria, chociaż raz jeden, mistrzostwo* 

Nigdy 1 W 5ęc trzeba było aż ze.aznej ręki 
Niemców, by z Austriaków „źreb ić " mist­
rzów!

Czy nasi narciarze są gorsi? O niel Gorsi 
nie sąl Brak nam tylko tej żeiaznej wolą 
mocnej ręki i wytrwałości na dłuższą metę.

Polski Związek Narciarski musi koniecz­
nie punKt ciężkości narciarstwa (przede 
wszystkim biegi) przesunąć z Zakopanego 
do Winna 1 na Wileńszczyźnie szaolić, tre 
nować i wychowywać przyszłych mistrzów.

Jan Grabo wiech 1.

Piękna impreza narciarska
m f o i f z f e i y  s z l t o l n e /

Olimpijskie monety 
w Finlar.f*ii

Z o&aziji zbliiajęcycii się igrzysk oltn - 
pijskich piezvdent Finlandii postanowił 
skierować do parlamentu wniosek fińskie­
go organ iiucyjnegc5 komitetu olimoij sine­
go  o wypuszczenie z mennicy państwo­
wej pamiątkowych monet olimpijskich o  
wartości 50 marek fińsk.ch w srebrze.

Monety te miałyby zwykły charakter 
obiegowy w roku olimpijskim.

P rzy  w sPan ia łe j z im ow ej pogodzie
Iby ły  się w czo ra j w  N o w e j W ile jc t  

i, z rzędu  m istrzostw a n arc ia rsk ie  
m łodzieży szkolnej. W a ru n k i dosko  
nałe. N a  starcie m oc zaw od n ik ó w  
D oskona ła  o rgan izac ja , na czele k tó ­
re j stał p ro f. Jan T rn h an o w ic z  S p °ro  
zaproszonych  gości ,a w ięc  pp  : k u r  
M. G odecki, p łk . Parczyń sk i, p łk . Ja- 
uiszewski, nacz. W ro ń sk i, m jr. F ru  
ziński, inż. G rabow ieck i, p ro f. P ie t­
k iew icz i w ie lu  innych.

P a n  ku ra to r Godecki ży w o  in tere ­
su je się zaw od am i —  to w ie lk i p rzy  
jac ie l m łodzieży  sportow ej. P rzy jem ­
nie m ieć tak iego  o p iek u n a  i p rze ło  
żonego. Jesteśm y p ew n i, *e teraz, k ie  
dy  p rzy  p. ku ratorze G odeck im  b!i- 
żej w sp ó łp ra c o w a ć  zaczął jak o  w izy ­
tator W F  szkół średn ich  p ro f. K on ­
stanty P ie tk iew icz  to na odc inku  
sportu -szkolnego w ie le  się zm ien i na 

lepsze.

Szczęśliw ym  zb iegiem  okoliczr.oś  
ci u d a ło  się w yko rzy stać  doskon ałe  
w aru n k i śn ieżne i p rzep row ad z '0  tra ­
dycy jne  już w  W iln ie  m istrzostw a  

n arc ia rsk ie  szkół,
W yniki p rze d sta w ia ją  się nastę­

pująco:
B ieg  p a tro lo w y  ze strzelaniem  na  

dystansie S km :

1) P. Szk. T ech n iczna  —  55.50.
2) G im n. A . M ick iew icza  —  59.11.
3) C im r. A . M ick iew icza  TI —  

59.23.

4) P . Sżk. T echn iczna  I I  —  39 43.
5) G im n. Św . K az im ie rza  —  1 

20 sek.

B ieg  in d y w id u a ln y  d la  m łodzików  
na dystansie  6 km :

1) W iłk o jć  G im n. A . M ick iew icza  
34.48

2) P ak u ln is  N . W ite  fu a  34.48.
3) K ru k o w sk i N . W ile jk a  38.

P u n k tac ja  ogó ln a :

1) G im n. A . M ick iew icza  99 pkt.
2) G im n. Św . K azim ierza  N . W ile j  

k a  87 pkt.
3) 1®, Szik. Teclin czna 50 pkt. 

M M K grm ŁŁ-tfi

4) Szko ła  K up iecka  39 pkt
5) G im n. O O . Jezu itów  34 pkt.

Rozdan ie  nag ród  nastąpić m a w  
d n iu  im ien in  M arsza łk a  E d w a rd a  
Śm igłego  Rydza, to jest 18 m arca.

W  dn iu  tym  od k ilk u  lat w ręcza ­
ne są m łodzieży  szkolnej n ag rody  
zaobyte  w  zaw odach  strzeleckich. D o  
nagród  strzelec! ich o o jd ą  w ięc jesz­
cze w  tym  ro k u  n ag ro d y  narc ia rsk ie  
o fia ro w a n e  przez p. kur. Godeckiegu  
i p rzez O k r. U rzęd  W F  i P W

Płk. i .  Dąbrowski powtta 
piąś: arzy Fmlanuti

Przez Wilno przejeżdżać będą bokse­
rzy Finlandii którzy 12 marca rózeg-aj^ 
.necz międzypaństwowy Polska— F.nlan- 
a a we Lwowie. Opiekunem drużyny fiń­
skiej ze strony Polskiegc Związku Bokser 
skiego będzie pfk Jerzy Dąbrowski — ■ 
prezes pięściarzy wijeńsk ch Tizeba za­
znaczyć, że ptk. Jerzy Dąbrowski włada 
biegle językiem tińskim i będz e mógt z 
miłymi gośćmi doskonale porozumieć s ę. 
Płk. Dąbrowski reprezentację bokserską 
F nlandii powita na granicy w  Zem gale  
! cały czas towarzyszyć jej będzie w dra 
dze do Lwowa i z po*wrotem.

Jutro mistrzostwa 
indywidualne

Jesteśmy w  przededniu indywidual­
nych mistrzostw bokserskich Wilna, które 
rozpocznę się 8 marca, a zakończa się 9, 
marca. Waiki odbywać się będę w sali 
przy ul. Końskiej 3. Do mistrzostw najwię 
cej zawodników zgłoszonych zostaio 
przez Eiektrił, który to klub zdobędz.e  
zapewne najwięce' tytułów mistrzowskich,

W  mistrzostwach tych ostatni raz w 
barwach Elektrifu walczyć będę dwaj po  

puiarn, pięściarze: Lendzin i Kulesza, któ 
rzy od 21 zacznę odbywać powinność 
wojskową v/ ednym z pułków wileńskich 
i w związku z tym będę musieli zm enić 
barwy klubowe, zasilajęc szereg: bo.ise- 
rów W KS Śmigły.

PolSKa — Łcitwa 5:4
Mei 

s-ki 5:4
W  Łodzi odbył się wczoraj p.erwszy 

międzypaństwowy mecz p ny-pomgowy 
Pojska— Łotwa.

! M ecz zakończył się zwycięstwem Pol

I

I.K.P Łóóź mtstrztm w KoszyKówce
Zakończone zostały w  Krakowie mi­

strzostwa pań w  koszykówce.
Ostateczne wyniki sę następujęte:
1) IKP ŁÓdź;

2) AZS  Warszawa;
3) Polor, a Warszawa;
Koszyk arki Łodzi nie przegrały ani jed  

nego meczu.

Warszawa — Łódź 51:43
wMecz lekkoatletyczny rozegrany 

hali między Warszawę a Łodzlę zakoń­
czy* s.ę zwycięstwem Warszawy 51:43.

Startujęcy w iych zawodach Gierułi* 
uzyskał w  pchr. ęciu kulę —  15.10 a w 
skoku wzwyż 178 cni

Warszawa — Wteattń 13:3
Rozegrany wczoraj w stoi cy mecz 

bokserski Warszawa— W iedeń zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem Warsza­
wy 13:3.

Punkty d la Warszawy zdobyli: Roł- 
hołc Sobkowiak, Małecki, Kolczyńsk., M i 
(ecki Neuding, a Tomczyński zremisował. 
Natomiast przegrał Archack.,

- i i . f S U Ł  i w o g a

KRAINA LĘKU
(Powieść nagrodzona:Grand Prix du Roman 

d’Avcntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego

—  W ie  pan  dobrze, że to aż  nadto m ożliw e. T y p  
szpiega na d w ie  strony skończył, ja k  kończą zw yk le  
tego rodza ju  kreatury, Czy m am  dać  panom  od  razu  
p raw d o po d o bn e  w ytłum aczen ie  jego  zachow an ia  się? 
Stietól zna St yu o ren tin  ja k  sw o ją  kieszeń, a  w  szcze­
gólności szpiega A ., którego oszczędza, żeby go do  
m axim um  w ykorzystać, a lb o  też którego jest w spó ln i­
kiem . Dziesiątego m a ja  sprzedaje  m u  sw o je  fo togra ­
fie, które tego sam ego w ieczoru  zosta ją w ręczone sta­
rem u F ou rm an o irow i. Ten  ostatni odnosi je  zaraz do  

Vanneuvres, stw ierdziłem , że tego dnia otrzym ał p rze ­
pustkę do Nt. Quorentin. A le  Stiefel nie wrie, że szpieg  

A. należy ao  o rgan izac ji scentralizow anej pod  ro zk a ­
zam i G a illa rdów , nie wńe, że szpiegostwm i ratow nict­
w o  żo łn ierzy  alianck ich  są w  jednych i  tych sam ych  
rękach , a naturaln ie szpieg A. nie ob ja śn ił g 04 o tym. 
T o  leż, jedenastego m aja , tłum acz bez o b a w y  pod e j­
m uje się p o low an .a  na uk ryw a jących  się żołnierzy, 
pew ien , że uda m u się odznaczyć przed zw ierzchnością  
niem iecką. N ie  dom yśla  się, że p o ry w a  się na ludzi, któ­
rych  jest w spó ln ik iem  i których zguba  b y ła b y  jego  
zgubą. T o  też robi swmje z zapałem , a tak rezolutnie  
i zręcznie, że tego sam ego w ieczora  ju ż  dotarł do  do ­
w ódcy i jest sam  na sam  z G aillardem . A resztu ję  
pana. —  D obrze, ale to tw ó j w y ro k  śm ierci. Gzy N e - 
nesse boi się? Gzy udaje  zucha? C zy  chce, Dy m u za ­
p łacono za m ilczenie? Czy p ropon u je  sw e usługi na

stale? Gzy p ronu je  s zan ta żu ?  W  uzysiko jedno. G aiila rd
I. w ie, co o  nim myśleć, N ’e rnoże an i na chw ilę  zau fać  
takiem u ła jd ak o w i ja k  Stiefel. Jakąkolwiek ceną op ła -
canoby  jego  m ilczenie, jeśli będzie  żyĘ nieustanna  
groźba  w isieć będzie nad  cenną ja cze jk ą  francuską  
w  St. Q uoren lin . Panow ie , p ow ta rzam  z naciskiem , 
że to są przypuszczen ia. P ra w d y  dow iem y się p ó źn ie j 
A le chciałem  p rzekonać poruczn ika  IJeim a, że jeśli 
u w ażam  niektóre fak ty  za dow iedzione, nie uczyniłem  
tego bez zastanow ienia.

—  M a  pan  rac ję ! —  odp arł H eim  z w ysiłk iem . — i 
M ó w  pan  dalej.

—  H ipoteza m o ja  tłum aczy i o b a la  a lib i G a illa r-  
da I. Z n a jd u je  się w  nocy, z 11 na 12 m aja  w obec tru ­
p a  Stiefela, który  m usi zniknąć. Tym czasem  G aiilard  
I I  lądu je  w  Vandeuvres. F o  ra z  p ierw szy  brat jego  
spóźn ił się. Lotn ik  zaczyna się n iecierp liw ić Czas  
uchodzi. Czeka i stoi jak  na rozżarzonych  w ęglach . 
Bezczynność jest straszna dla cz łow ieka, którego cha­
rakter zdecydow any  j p rzedsiębiorczy m ożem y sobie  
ła tw o  w yobraz ić . Z  każdą chw ilą rośnie niebezpiet zeń- 
stw o  grożące nie tylko temu, a le jego  w sp ó łp ra ­
cow nikom  i stowarzyszeniu. M usi działać. W ie ,  
że jego m am k a leży um iera jąca  w  dom u, o d d a ­
lonym  od niego o jakieś tysiąc pięćset m etrów . Idzie  
kun, bądź  dlatego, że lęka się. czy b ra t  nie zatrzym ał 
się zbyt d ługo  p rzy  konającej, bądź, że sam  ulega nie­
ostrożnej tkliwości. Przechodząc g łó w n ą  d rogą  natyka  
się na patro l żandarm ów 7, których udaje  m u się otu­
manić. A le b ra ta  jego  nie m a w e dwmrze. Zrozpaczony, 
w7raca do sam olotu, którego syhwelkę zdradziło, być  
może, św iatło  księżyca. M oże czekał aż do śwdtu.

W szystk o  jedn o  zresztą, w  jak ie j chw ili pow ie ­
dzia ł sobie, trzeba odlecieć. Co jest pew ne, to że od le­
ciał, bo  G a iila rd  I nie b y ł w  V andeuvres i zw yk ła  za­
m iana braci nie m ia ła  m iejsca w  nocy z 11 na 12 
m aja. Jakoż, rzeczy wiście, 10 m a ją  zaresz low ano  G aii- 
la rda  I. G d y by  to G aiila rd  II  b y ł oskarżony  o zabójst-

— — rm n r  m « r o c —

w o NLeiela, gd y by  m a  ó roziła utrata wolności, a  na­
wet życm, nie b y łb y  czekał dw udziestu  czterech go ­
dzin, ab) dostarczyć w am  a lib i w lo rm ie  spotkania 
sw ego  z żandarm am i. N ie, G aiila rd  I, w  nocy z 11 na  
12 m aja , za jęty  b y ł aranżow an iem  zabó jstw a  Stiefela  
jak o  sam oDójstwa. n—

Tym czasem  G aiilard  II, śm iertelnie zan iepoko jo ­
ny, ładu je  do kab iny  obserw atora , jednego  lub  dw7óch  
żołnierzy alianckich  i w orek  in fo rm acy j, m iędzy n im i 
zaś dokum enty kom endantury, zapuszcza siln ik i  o d ­
latu je. U m ów ili się, że w  razie  n iepow odzen ia, p o n a ­
w ia  sw o ją  w y p raw ę  tydzień późnie j. T o  też, w  nocy  
z 18 we w torek na 19 w e środę lądu je  zn ow u  w  Vaii 
deuvres. D o w iad u je  się* jak a  b y ła  p rzyczyna i oko licz­
ności uw ięzienia brata. j.A le  —  woła* niech pow ie , że 
11 m a ja  około północy  o m ało  go nie p rzytrzym ali tu­
tejsi żandarm i. N iew ątp liw ie  w ezm ą go za m nie“ . O d ­
naleźć jeszcze należy d rogę ich  posłańca, który  p o ­
niósł w iadom ość ze w si aż do St. Quorentin, przedostał 
się przez m u ry  w ięzienia i dotarł do G a iila rd *  I, który  
p od a ł w am  jeszcze ciepłą.

—  Istna pow ieść sensacyjna! —  w estchnął kape­
lan, tak przybity , że zapom nia ł czuw ać nad w łasną  
pow ierzchow nością , roz luźn ił pas na brzuchu, stracił 
nak azu jący  w y raz  twrarzy  i okaza ł się tym, czym  by l 
rzeczyw iście: raczej księdzem  niż kapelanem  w o jsk o ­
w ym . —  N iepraw 7dojjodobne w y da je  m i się, a by  ci lu ­
dzie nie podzielili m iędzy  siebie pracy.

—  K ażdy  zaw odow iec  odpow ie  panu, że to ca ł­
kiem  naturalne —  w7yjaśn ił H eim . —  S p raw ozdan ie  
pisem ne jest zawsze zhnne, niekom pletne, często n ie­
zupełnie dokładnie, b o  ajent redagu jący  je, nie w ie , 
które szczegóły są w  dane j chw ili szczególnie in tere­
sujące. D la  o ficera, który  m a to sp raw ozd an ie  spożyt­
k ow ać  dziesięć m inut ro zm ow y  w ięcej znaczv, niż tom  
raportów7 na piśm ie.

(D c. n.).



4 „KURJER"

KRONIKA
Ma RZEC

Dziś: W iktora

Jutro: Tomasza z flkwlnu

Pouitdzlałek
Wscnód słońca —  g. 6 m. 58 

Zachód slortca —  g. 5 m. 05

Spostrzeżenia Zakiadu Meteorologii USB 
v  W iln ie z dn. 5.1II. 1939 r.

Ciśnienie 773
Temperatur* śreamia —  2
Temperatura najwyższa +  4
Temperami a najniższa —  9

Opad —
W iatr południowy
Temd.: spadek ciśnienia a
Uwagi: pogodnie.

W I L E Ń S K A
D YŻU R Y APTEK.

Dzi£ w nocy dyżurują nasfępu,ące ap­
tek : Jundzitła (Mickiewicza 33); S-ów  
Maiśkowicza (Piłsudskiego 30); Chróścic- 
kiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
F.lemonowicza i Maciejewicza (Wieikcr 
29); Perk.ewcza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto słale dyżuruję apłeki: Paka
(Antokojska 42); Szantyra (leg ion ów  10) 
l Zajęczkowsk ego (W itoldowa 22).

S P R A W Y  S Z K O L N E .
—  Dyrekcja Kursów'Maturalnych Sekcji 

Szkolnictwa Średniego ZNP w  W iln ie za­
wiadamia, że zapisy na Kurs kl. V III  (dla 
repelentów) i kl. It^-sa przyjmowane co 
dziennie g. 17— 18 w Lokalu gimn. Os a dni

ków, Zawalma 21. W ykładają profesorowie 
o pełnych kwalifikacjach pedagogicznych. 
Dyrekcja komunikuje, że w  tennuie zimo­
wym egzamin dojrzałości z wynikiem po 
myauiym ztozyło 63,l#/t nai.zycn słuchaczy.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T C W A R Z
—  W ojew oda zatwierdził statut Stówa 

rzyszenla Rady Naczelnej Higieny ł Bez­
pieczeństwa Pracy w Wlinłe, która dotych 
czas funkcjonowała orry W Ieńsxiej Izbie 
Przerrnys ,'owo-i-i an dlowe,. Obecr.. e zaś 
przekształcona zosłała w niezależną Insły 
tucję

R Ó Ż N E .
—  tulskie Biuro Padróży .,O rbV i orga 

nlzuje wycieczkę do Rygi w dn. 6— 10.fV.39 r 
Cena udziału zł 55, Zapisy tylko do dnia 

25.111.39.

TEATR I MUZYKA
TEATR M IE JSK I N A  P O H U L A N C E

—  „Zazdrość 1 medycyna11 dziś, w ponie­
działek, na przedstawienia! wieczorowym o 
gedz 20.

—  Jutro, we wtorek dn. 7,111 o godz. 18 
„Zazdrość 1 medycyna".

TEATR  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA ".

—  Dziś po cenach propagandom, ych gra­
na będzie ciesząca się wielkim powodzeniem 
„Buchalteria podwójna1*.

IV A S I  O
poleca W. WELER, W ilno Jadowa 8. 
tel. 10-37, Zawalna 18, teł. 19-51. —
—  Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

HELIOS | Prennera. Kapitalny film, który wzbudził powsze-
■■ chny entuzjazm; film, na który czekały kobiety

Gary COOPER
f  1f e r i e  O A o r o n

w najnowszym przebojowym filmie

PANI i COWBOY
Barwne tło. Koncert gryf Rewelacyjny temat.
Nadprogram : Atrakcja kolorowa I aktualności.
Honorowe bilety ł ulgi nieważne.

Najaktualniejsze zagadnienia: Czy młoda dziewczyna ma prawo 
do nieślubnego dziecko, którego wyrzeka się w dniu poro­
du, aby ocalić opinię i nie utracić swobody.

K i o  g e s t  m a t k ą  , ,  r z e c z ą w i & t ą * *  ?

Ta, która urodziła, czy też kobieta która je wychowała i uznana 
jest matkę przez dziecko,

J u t r o  p r e m i e r o !

Największy przebój produkcji francuskiej 1939 roku. Dzieje młodej 
i rwącej się do życia dziewczyny, w której obudził się instynkt ma- H  
cierzyństwa do nieślubnego dziecka wg powieści Giny Kaus | i

SIOSTRY KLEH
2 kobiety 
2 matki 
2 siostry w walce o dziecko

B ohaterki i reżyser filmu „W ięzienie bez krat".

Da n fet te DADITtEĘJ*t  Nieodwołalnie ostatni dzień.

A P O W P G T  O  K W I C I E
A l f Ju tro  premiera. Pasjonujący film wg powieści Giny Kaus

Siostry  K le h “ r „ K o n flik t"
Nie<. d-loialnie ostatni dzień. PocząteK seansów o godz. 4—6 -8. Wspantaly film

„Dwą< n wale”
W rolach głównych: u lu b ien ie c  Kob ie t  CLARK GABLE i urocza M YR N A  LOY. 

Nadprogram : Przecudny dodatek kolorow y Wal ta Dlsn*>y*a.
Wyłącznie na naszym ekranie jedyny specialny dodatoK o cal- M  M  KĆ 
kowitym przebiegu zawodów międzynarodowych w Zakopanem ■
(JW flG0. Wober specjalnego pokazu dla zaproszonych go*ci filmu

^ K i e l l r l  h i i # c “
_____________  dziś ostatni seans rozpocznie się punktuainie o godz. 8 ej

A A  1 3  6  1 '  powodu Kolosalnego powodzenia jeszcze jeden dzień

100 DNI NAPOLEONA
(Ditwa p o d  Waterioo)

Dalszy ciąg „Pani Walewskiej8

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID I
Wielki film polski o  niezwykle głębokim , oryginalnym 
i aktualnym temacie na tle powieści Zofii Nałkowskiej

G R A N I C A
W  roi, gł. Barszc1 :wska ZeiicnowsKa, *-.ysocka, Ćwiklińska, Pichelski, Cybulski i inni 

Począrki seansów o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ej

H O T  B L
„ST. GE0RGES *

w  W  I L N I ■
Pierwszorzędny _ — Ceny przystępne 

Telefony w pokojech

A K U S Z E R K I
U l

A K U S Z E R K A
h a ria  Lakn erow a

przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiec 
— ul. Jakuba Jasińskiego J a— ® róg i 

3-gc Maja obuk Sądu.

D O K T Ó R

R yw Lm d
Choroby uszu, nosa, gardła i k-tanl 

powrócił 
Niemiecka 3, teL 29-69. 
Przyjm uje: 9— 12 i 4— 7.

K I N O  
Rodziny Kolejowej

Dziś. Wielce emocjonujący i nader wstrząsa,ący film o wielkim 
szczęściu i najdotkliwszym bólu m łodego małżeństwa p. t.

Już Jutro premiera w k.'n p C A  S I W O

z n i c z  „POKRZYWDZONA"
Wiwulskiego 2 W roi. głównych: Jear Galłand, Juanne Boltel, Maurice Malllot

Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. a, w święta o g. 2 pp

d " I I I C I # A  I  Dziś. Potężny dramat życiowy

— ISK0J „LUDZIE ZA MGŁA“
W rolach gtóu iycT; Jlean Gabln, Mlchelle Morgan, Pierra Brasseur

Nadprogram: Uk OZMAICON iL DODATKI. Pocz. seans o 4 ej, w nlortz. i św. o 2 ej.

L E K A R Z E
n iT ttrT^u TTT ł D n T m i l i m n y t y j n H , , ,

Dlt MED. JANINA

Piotrow icz Jurczenko w e
ordynatom szpitala Sawicz.

Chorouy skórne, weneryczne i kobi ic„ 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-60. 

Przyjmuje od 6 do 7 wiecz.

Handel I Przemysł
r fT fT r r T fm y jv fy r r r m r f jT r r r fw r v i  t t t™

GUSTOWiNE KOSZ1 EE, KKAW ATY, pi­
jamy, bonżurki — W . NOW ICKI, Wilnu, m. 
Wielka 30. Płaszcze, kurzowce Własna wyt­
wórnia obuwia.

■5 Ó Ź M E
rm rm m tT T T T T m y r tT T m T T T T rT m w T i
N IE  ZAŁ.\CZAC znaczków. Studio Mcdiu- 

mrczrrc Astro-Grafologiczne „Pa ld in i" wybie­
rze Ci szczęśliwy numer (liczby) Da Cl 
klucz do Nowego Życia, dobrobytu. Nade­
słać zaraz datę urodzenia. Adresować: Stu­
dio „Paldini'1, Kraków, Tomasza, skrytka 652,

R IO A K T O A Z Y  O Z lA ŁÓ W i W ła d y s ła w  A b ra m o w icz  — 'p ra w y  k u ltu ra ln e  litew sk ie  i w iadom ości z m. Lidy; M arla  A ie k sa n d ro w ic z o w a  — w iadom ości t  W ołynia- Z b ig n ie w  C ieś lik  — k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  
H o łu b o w lcz  — spraw ozdania  sąd o w e  i rep o rtaż  „sp ecja lnego  w ysłannika* ; Witold K isz k is  — wiad. g o sp o d arcze  ł p o lity czn e  (dep eszo w e  1 telef.j; E u g e n ia  M a s le je w s k a -K o b y lin sk a  — dz ia ł p. t. „Ze św iata kobiecego*; 
K a z im ie rz  Ł ęc z y c k i — przegląd  p rasy : Jó z e f  M aśliń sk i —■ recenzje tea tra lne; A n a to l M lku łko  — felieton  lite rack i, hum or, sp raw y  k u ltu ra lne; J a r o s ła w  N ie c iec k i — sport; H e le n s  R o m er — recenzje  książek: E u g en iu s*

S w la n le w łc z  — kronika w ileń sk a; J ó z e f  Ś w ię c ic k i —■ a rty k u ły  p o lity c zn e , sp o łeczn e  1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADM INISTRACJA 

Konto P.K .O . 700.312. K om o rozrach. 1, W ilno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, uL Biskupa B andurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny  p rzy jęć  1—3 po po łudniu  

A dm inistracja: tel. 99—tz y n n a  od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B izy liańska  35. tel. 169; 

L ida , iii. Zam kowa 4/7, te l. 73; B a ra n o w lc z e , 

U łańska 11, Ł uck , W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ;  N ieśwież, Kłeck, S łonim , 

S tołpce, Szczuczyn, W ołoźyn, W ilejka, G łębo­
k ie, G rodno, P iń sk , W ołknw ysk, B rześć n/B .

CFNA PRENUM ERATY
m iesięcznie : z odn o szen iem  do 
dom u w kraju — 3 zł., za  g ran i­
ca 6 zł.,' z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scow ościach , g d z ie  n ie  ma urzędu 
pocztow ego an t agencji zł. 2.50

S51MEMWSMHBMMMEM8GBKSł £;

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem  
30 gr, d ro b n e  10 gr za w yraz, N ajm tiiesze o g ło szen ie  drobne liczym y za 10 słów W yrazy 
tłu s iy ra  d rukiem  liczym y p o d w ójn ie . Z astrzeżeń m iejsca d la .d ro b n y ch *  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł o g łoszeń  do o d pow iedn ich  rubryk zależny  jest ty lk o  od A dm inistracji. K ron isa  
redakc. i kom unikaty  60 gr za wiersz jeano szp alto w y . Do tych  cen dolicza się  za o g ło sze ­
nia cyfrow e 1 ibelaryczne  00% . U kład ogłoszeń w tekście  5-fam ow y, r.a tekstem  10-łamowy 
Za treść  o g łoszeń  i rubrykę  .n ad esłan e*  redakcja nie oćp o w iad z , A dm inistrac jaz*"‘rzega 
sob ie  p raw o zm iany te rm in u  druku  o ’ło szeń  1 n ie przyjm uje zastrzeżeń miejsce. O g ło szę  

nia są  p rz y jm o w s- '  w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjei Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisłć Bandoskiego 4, tel. 3-40 ««««. a u. Katiuewi%(ł>, wtMiu u


